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w  W iln ie  w  P ią te k  d n ia  i 5 P a ź d z ie rn ik a  p. s. 1823 ro k u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rs z a w a , d n ia  \ o p a ź d z ie rn ik a .

(z  K uj- / e ra  W a rsza w sk ie g o )
W e d łu g  urządzenia  P re s id y i sądu арреіаоуу* 

nego, w yb ran ą  została deiegaoya ze 3 mecenasów 
i  3 adw oka tów , ce lem  porozum ien ia  się nad p rz y ­
b liżen iem  o rg a n iz a c ji sądow e j do p rocedury  fra n - 
с ш к іе у .  S łychać, iż  jednym  z  jey za m ia ró w  jest 
z b liż y ć  się do p rocedury  w  ty m  punkcie , aby na 
każdą sprawę s ta ły  te rm in  b y ł p rzeznaczony. Przez 
co każda strona m ogłaby w iedz ieć o d n iu  p rz y ­
padli ien i a sw ey sp raw y. O b ro ń cy  n ie  t r a c i l ib y  
czasu nad p ilnow an iem  spraw  w szys tk ich , i  w  ogó­
le  p rz y c z y n iło b y  się do pośpiechu w w y m ia rz e  
sp raw ied liw ośc i.

A  U  S T  R Y  a.
W iedeń,^ d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a *

" (z D o s trze g a cza  A u s try a c k ie g o )
Podług doniesień z S a lz b u rg a , Nayjaśnieysża 

Cesarzowa Jeymolsć z orszakiem  sw oim . d. 4 zra- 
iia  o godzin ie 7 udała się w  podróż do Te g e m - 
see. le g o ż  dn ia  zrana o godzin ie  8 , jak,o w  d n iu  
im ie n in  Nayja?nieyszego Cesarza Jm ci, o d p ra w iło  
się w  koście le  ka ted ra lnym  solenne nabożeństwo 
ż odśpiewaniem  1 e D e u m  p rz y  czem zanoszono 
gorące m od ły  o dobro na jd roższego Ovca o yczy ­
nny. M ię d zy  god z in ą  9 ą 10 N . Pan w  to w a rz y ­
s tw ie  A re y -X ię c ia  J a n a . W * Podkomorzego W rbna  
i  jenera ła ad iu tan t * Jb M .L  ІЗагоыа F u t^ c h e ra , ra ­
c z y ł oglądać znacznie już doprow adzoney budow y 
le tn iego  pałacu M ira b e l l , pcż obiedzie zas z w ie d z ił

herskiego i  in n y c h  z n a k o m ity c h  osób.

D a w n ie js z y  A r c y  B iskup  M c c h liń s k i X .  de 
1 7 aclt, k tó ry  jak w iadom o, (s łow a są D o s trz e g a - 
cza /. lu s tr yae k iego ) uchodzi we F ra n c y  i  za baw iąc 
cego n iek iedy  p o iity k a rz a  gadułę, a w  N iem czech 
u  w ie lu  za głęboko m yślącego p o lity k a , w  jednym  
z osta tn ich  n um erów  gazety C o n s titu tio a n e l 
£uję rz ą d o w i fran cuzk ie m u  drogę , na k tó re y  w  
k ró tk im  przeciągu czasu może się stać w ie lk im , 
po tężnym  1 p rzew aża jącym  w E u rop ie . Z a p e w ­
n ia  on, .) ie  re w o lu cya  hiszpańska b y ła  szozęśliwem 
zdarzen iem  (p o n n e fo r tu n ę )  d la  B u rb o n ó w  we F r a n - 
cT l > p rzyczyn ia ją c  im  11 m ilio n ó w  sp rzym ie rzo ­
n ych ; re w o lu cye  portuga lska  i neapo litańska  ze 
sw o;cy s tro n y ; gdyby a n ich  ty lk o  ko rzys ta ć  u - 
im ano , b y ły b y  p rz y n io s ły  także 9 m ilio n ó w  po- 
tlobuycłize  s p rzym ie rze ń có w ;  a ta k  pow sta łaby  
lc ite ra c ja  licząca  5o m ilio n ó w  g łó w ,  i  1200 m i­
lio n ó w  dochodu rocznego, za pomocą k tó re y  F ra n ­
cy a p rz y w ró c iła b y  w  sposobie nay ś w ie tn ie js z y m  
u tra c o n y  ostat n ie m i p o m y łka m i Napoleona, w p ły w  
sw oy w  Europie.*'-—  •Naukę tę *  m ó w i daley, „od  
w ie lu  } w  l i t  o p o w ia d a łe m  z d achów ;« a na usnra- 
w ie d n w tim ie  mo,e ż y c z y łb y m  ty lk o , żeby Pan B o*  
n a ld  „ ( d o  którego w łaśc iw ie  a r ty k u ł ten jest w v -  
tru e rz o m ) “ ch c ia ł się na przyszłość zn iżyć  i  w ys ta * 
^  Cv  Cl(№  w yo b ra że ń  m o ich  p o l ity c z n y c h N 

A .,-de  P ra d t,  we w zględzie  w  ja k im  rzecź 
uważa, może «ię i  n iezupe łn ie  m y lić ; a z pom iędzy 
lic z n y c h  c z y te ln ik ó w  gaze ty  C a n s titu t io n n e l, n ie je ­
den podobno z n im  się zgodzi. O  to  ty lk o  idz ie , co 
ęptW uee .należy pod w y ra za m i: F jraneya i  ігал »

cu zk i w p ły w  w  E urop ie . b k e y ą ,  k tó ra  w d z fe *
1 w  nocy p racu je  nad tem , aby Jud F rancuzki 
w  tiuw e zaburzenie i  W  now ą nędzę w trą c ić , ubv 
wszędzie p raw o  i  porządek, jak "stare oś ta tk i no­
g a m i, deptać, a pomyślność św ia ta  n iegodz iw ym  
chęciom  i  s zko d liw ym  teoćyom  poświęcać, — fa k - 
Cyą tą  jeś li jest F r a n c ja , te d y ' n ie  m ó w ił m eroz* 
ważnie; gdyz d la t a k ie j  F ra n c y i n ie  m og łoby za­
pew ne bydź n ic  pożądańsz^go, jak w idz ieć  w oko- 

Uebie uw ieńczone zw yc ię s tw e m  te sarnę nbz« 
czące zasady, i też same zbrodn icze zam achy, 
k tó re  ta k a ż  F ra n c y *, jako jedyny cel s woich u s i­
łow a ń , jako początek i  koniec swey p o litv iu  uw a- 
Za.— Nadto. Jeśli p o lityczna  waga F ra n c y i ma sie 
nadal ob jaw ić w nowem  paśmie k rw a w e y  p rz e ­
m ocy, zniszczenia, rab un ków , kn ow ań  b u n to w n i­
czych, w  nowem  pokuszeniu sie W s tr/ę  n ien ią  
b u ro p y  w  lundarneola in> ch jey zasadach 1 w ygn an ia  
na d łu A  cza* poko ju  z z iem i, w te d y  rady  B isku ­
pa de 1 r a d t  mogą bydź znow u n iezupełn ie  p rze ­
c iw ne  zam ia row i. Zawsze jednak p o z *o iic b y  tu  
sobie można te y  s k ro m n e j w ą tp liw o ś c i, cży  w o- 
becnem położeniu rzeczy, p rzy  masńe środków  
obrony, ja kie by zjednoczone m ocarstw a  p rz e c iw  
W szelkim  tego rodzaju  dośw iadczeniom  w y s ta w ić  
™ °о‘ У* nakoniec p rzy  ty m  stopn iu  p rzekonania  się. 
uo ktorego—-.chociaż n ies te ty  nie ca ły  ogół. jednak 
wnelka część spó łczem ych  gorzką  dróg,4. dośw iad ­
czenia p rz y s z ła ,—. czy by koaiicya. re w o lu c y jn a  ze 
sw em i óo m ilio n a m i g łó w  i 1200 m ilio n a m i do- 
chodow, mogła u czyn ić  w ie lk i postęp p rze c iw  re ­
szcie E u ropy; tym czasem , p rzyp uśc iw szy  na c h w i­
lę  podooienstwo rzeczy, p lan X . de P ra d t  m ia ł­
by zawsze jeszcze dość k o n s e k w e n c ji i  b y łb y  dość 
tre ś c iw y . J J

Jeśli zaś p rze c iw n ie  p0(i  w y ra zem  F r a n c ja
czemu 1 de P r a d t  n iezupełn ie  przeczyć się zdaie__
rz ą d  f r a n c u z k i ,  a pod w p ływ e m  F ra n c y i na E u - 
r o p ę ^ ja k  się w p raw d z ie  Panu de P ra d t n ie  zdaje, 
ale ja k  każdy p ra w y  i  rzeczyw iśc ie  ś w ia t ły  sta- 
systa uważa —  ów  s p ra w ie d liw y , po trzeb n y  i  u rzą ­
dzony w p ły w  uważać należy; w p ły w , k tó ry  jedno 
7, p ie rw szych  m ocarstw  e u ro p e js k ic h  w  każdey* 
oko licznośc i źąd tć  może i  u trz y m a , k tó ry b y  dziś 
r  rancya  w  ca iey jego roz leg łości posiadała, g d y b y  
fakeye, k tó re  s iłę  jey ż y w o tn ą  w yc ięcza ją , w y n i­
szczyła, a X. de P ra d t  i  jego p rz y ja c io ło m  usta 
zam knęła  —  jeś li ta k ie  jest p ra w d z iw e  zna­
czenie u ż y ty c h  tu  w y ra zó w , te d y  n ic  n ie  może by  d i  
n ierozsądnicyszego, jak nauka k tó rą  pE arz  ten  
z taką  skrzę tnośc ią  i  zu ch w a ło śc ią — św iadectw a  
tego n ik t  m u odm ów ić, n ie  może— od reku  i8 i5  
„  ze w szys tk ich  dachów * opowiada. Szczęściem, 
zastosowanie te y  nau k i n ie  zagraża szczególn iey- 
szem jak iem  n iebezpieczeństw em : a lbow iem  g d y - 
by  naw e t X . J e P ra d t  m ó w ił ja t  D e m o / t e L  
albo p isa ł jak  M o n te s ą u ie u , 1 w te d y  prędzey by za­
pew ne m ógł g o ry  przenosić, albo jako b in ów  na­
w racać, a n iże li p raw em u M onarsze jak iem u  i  w ie r ­
n ym  jego sługom  w m ó w ić , że z ko rzyśc ią  dla n ic h  
będzie: zaw rzeć p rzym ie rze  z n a jw ię k s z y m  sw o im  
n iep rzy jac ie lem , pow stać p rz e c iw  rz e c z y w is ty m  
sw o im  sprzym ierzeńcom  , i  u tw o rz y ć  koa iicyą , 
k tó re y  p ie rw szym  fundam en ta lnym  a rty k u łe m  b y .  
ła b y  w łasna ich  zguba.

X ią d z  de P ra d t  s to i w p ra w d z ie  n ie sam jeden 
w e  F ra n c y i z p o lity c z n y m  systematem  sw o im : 
ale po trzeba tak iego  czoła jak  jego, a żeby zuchwąg



Je p rze p isyw ać  rz ą d o w i fra n cu sk ie m u  p rzy ję c ie  
tak iego  system atu ; a p rzy ja c ie lsk ie  w ezw anie  do 
jednego z p ie rw szych  w yd a w có w  pism  p u b licz ­
n y c h  we F ra n c y i,  „  ażeby też na przyszłość po­
s ta ra ł s ię w y s ta w ić  c a łą  osnowę  jego treśc iw ey 
p o l i t y k i" —Ijest jedną z o w ych  n ieocen ionych  o tw a r­
to śc i a u to rsk ich , k tó re m i nas od daw na obdarza4,

T  U R c  Y A.
W  gazecie ry z k ie y  Z u s c h a u e r  c zy ta m y  z K o r - 

f u  pod pod 27 s ierpn ia , co następuje: „  O m e r
B asza, k tó rego  S u lio c i już po ty le  k roć  p o raz ili, od ­
w a ż y ł się znow u na n ich  uderzyć: „D n ia  18 s ie r­
p n ia  , zg rom adz ił ca łą swoję s ilę  w o jenną  i  po­
p ro w a d z ił ją  p rze c iw ko  c y la d e lli K ia fy .  Su lioc i

r b i l i  go na g łow ę, śc iga li aż do M ilo s ,  i  zdoby- 
usypane p rzez n iego szańce. W ię c e y  З000 a l- 
bańczyków  zostało na p lacu  zab itych  lu b  ra n io ­

n y c h . Po o trz y m a n iu  zaś w iadom ości o w krocze ­
niu korpusu  tu reck iego  do L i  w ad y i i  Peloponezu, 
podnios ła  się szczegó ln ie j nadzieja p rz y ja c ió ł t u ­
re c k ic h . S ku tk ie m  te y  w iadom ości rozn os ili ty s ią ­
czne, podług swego życzenia, w ieści. T a k  naprzód, 
ro z w ią z a li rzą d  g re c k i; jednakże rząd  ten  n ieusta ł 
dotąd i  n iedozna ł zgoła źadney zm iany. Potem  
poddali Porcie ca ły  Peloponez; a jednakże tu rc y , 
którzy tam b y li  w k ro c z y li,  za d a li n iw y  A rg o s  i  
K o r y n tu  sw o jem i tru p a m i. W ie lu  nacze ln ików  
greckich odda li jako z d ra jc ó w  pod m iecz, a w rze ­
czy samey n ikogo  n aw e t n ie  uw ięz iono— O dysse- 
usz  szczegó ln ie j ic h  z a jm o w a ł N iek tó re  dz ia ła ­
nia nadto skw a p liw e  tego dow ódzcy , pochodzące 
z  żywości jego" ch a ra k te ru , zaszły w łaśn ie  w  ty m ­
że czasie, k ie d y  tu rc y  w k ro c z y li b y li do L iw a d y i.  
Naówczas tw ie rd zo n o , że O dysseusz  zd ra dz ił spra­
w ę  sw o ich  rodaków ; in n i ro zs ie w a li, że za znacz­
ną summę p ien iędzy  da ł się p rzekup ić  C h u rszyd o - 
u>t Baszy, i bez“ dobycia  pałasza oddał m u T e r -  
m o p ile  i  t .  d. P ra w d ą  zaś jest , że ten  n ie us tra ­
szony E p ire y o z y k  za zb liżen iem  się tego tu re c ­
k iego  nacze ln ika, h ie  pom nąc na osobiste n iepo­
rozum ien ia , pośp ieszył do T e rm o p illó w , i  że w  sto­
c z o n e j W ty m  p rzesm yku  d. 20 lip ca  b itw ie , O d y-  
seusz p rze w yżsźy ł sam siebie w  waleczności. T e ­
ra z  strzeże on tego ważnego stanow iska , którego 
mu rząd p o w ie rz y ł. P rz y  tera zupe łn ie  p o tw ie r-  
dzonem  zwycięztwie w d n iu  30 lipca , nay w ięcey 
sie po O dysseuszu  odznaczy li: Jenera ł N ik e ta s ,  
Starszy b ra t p ó łk o w n ik a  N ik e ta s a , z p rzydanem  
sobie nazw isk iem  „T u rk o ż e rc y " ,  D e m e try u s z  C on- 
to yanes , i  p ó łk o w n ic y  G ouras  i  D yo b o n n ite s . C h u r - 
szyd  Basza po o dn ie s ion e j klęsce z m a łą  liczbą  
n ie d o b itkó w  s c h ro n ił się do L a ry s s y ,  gdzie z m a r­
tw io n y  n iepom yślnością  zachorow ał. T w ie rdzą  
n a w e t od dw óch  d n i, że u m a rł, jednakże ta  osta­
tn ia  w iadom ość jeszcze potrzebuje po tw ie rdzen ia . 
Po klęsce C h u rs z y d a  Baszy, Tassos, daw n iey  do- 
W ódzca m il ic y i  o l im p i js k ie j ,  w yszed ł z M a lc a s s i 
n a  czele 2000 o cho tn ików , 1 p rzeb iega ł k ra y  w  róż ­
n y m  k ie ru n k u  aż do S e rfid s je , pomnażając w  p rę d ­
k im  s w o im  pochodzie liczbę  sw ych  w o jo w n ikó w . 
Z  S e rfid s je  puśc ił się drogą do D e loendos . A  ze 
się w osta tn iem  z ty c h  m iast d ow iedz ia ł o uzb ra ­
ja n iu  p rz e c iw  sobie tu re c k ic h  w iosek óa r ig k o e l 
W M acedon ii p o łu d n io w e j, p rz e p ra w ił się 29 lipca  
j i tż e z iH a lia c m o n ,  napadał tia  pom ienione w io s k i je­
dne po d ru g ie j,  i  rozp roszy ł ich  m ieszkańców , k tó ­
rzy się s c h ro n ili poza A x iu s .  G d y  się potem  do­
wiedział, że Basza S a lon ik i chc ia ł posłać n ie jak ie  
posiłki C h u rs z y d o w i Baszy, przeszedł przez O lim p , 
1 za s tąp ił im  drogę. D n ia  7 s ie rpn ia  nadc iągnę ły  
te  p o s iłk i, od 4 do 5 ty s ię c y  lu d z i , do K a te n n a .  
G d y  zaczęły ciągnąć w ąw ozem  K a te rm a , w pa d ł 
n a  n ic h  n iespodzianie 'Tassos, i  rozp ro szy ł. M a ła  
liczba, k tó ra  się obróc iła  ku  P la ta tn o n  , została 
w y c ię ta ; d ru d z y  śc igan i b y ii z poniesieniem  zna- 
czney s tra ty  aż do K itro s .  W  tym że  czasie, Pe- 
lep on ezyyczyko w ie  bardzo tu rk ó w  p o b ili: są co p rz y ­
dają, że ic h  na g łow ę  p o ra z ili pod K o r y n te m ; a 
a k i lk u  d n ia m i w p rz ó d y  uderzono na C h ru szyd a  
Baszę w  T e ssa lii n ie  bez znaczney k lę s k i w  jego 
w oysku . Okazuje się w ię c  z tego, ze w łaśn ie  w  
ty m ż e  czasie, kiedy p rzy jac ie le  tu re c c y  w y s ta w o - 
fra li stan g re ków  do ostatniej rospaczy p rz y w ie ­

dz iony, sp raw a  ty c h  os ta tn ich  z n a jd o w a ła  się w  
stanie bardziey k w itn ą c y m , a n iże li k ie d y k o lw ie k .

„R zą d  g re c k i ma nie baw iąc przenieść s to licę  
sw oję  do A te n , d la zb liżenia  się bardziey do d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h ."

W  K o rr ts p o n d e /ic ie  h a m b u rs k im  c zy ta m y  z 
K o n s ta n ty n o p o la  pod d. 27 września: „  O d P e rs ji
m am y tu  bardzo za trw ażające  w iadom ości. B a g ­
d a d  ma się już zna jd o w a ć  w  m ocy Persów ."

Tenże K o rre s p o n d e n t donosi z K o r fu  pod 4 
w rześnia: ., W i  .dom ośći z M o r e i  są ciąg le pom y­
ślne. C h u r szyd  Basza jest w  L a r y  ssie. Część jego 
w o js k a  zg inę ła  na ró w n in a c h  K o r y n t u , reszta  
zaś jes t w  tak iem  położeniu, iż  tru d n o  aby ją  lep ­
szy los spotka ł. G łó w n ą  sprężyną  czynów  g re c ­
k ic h , b y ł w  ty m  czasie C o lo co tro n i. Napo li d i 
Rom ania jest nakoniec w  m ocy g re ków , a H y d ry -  
oói i  Spezzioci p rzew ożą ta m  ro d z in y  swoje, d la  
zabezpieczenia ich  od wszelk iego napadu. F lo ta  
tu re cka , złożona z o k rę tó w  , k tó re  się pod Scio  
z n a jd o w a ły , i  z f lo t y  a le xan d ryys lue y  , p rz y b y ła  
pod P a tra s , ale nie ma w o js k a  lądowego, na p o ­
k ładz ie , i  n ie  dobrze jest opatrzona, a g ras soje na i, ie v  
m orow e p o w ie trze . F lo ta  grecka z n a jd u je  się już 
w  b lizkośc i C e ry g io , i  w  k ró tk im  czasie spodziewać 
się na leży s tanow czych  w y p a d k ó w ." *

D a ley  tenże K o rre s p o n d e n t h a m b u rs k i dono­
s i z T ry e s tu  pod A  w rześn ia : „  O trz y m a liś m y
w iadom ości p rosto  z M o re i, a m ia no w ic ie  z T r i - 
p o liz z y  pod 3, a z C a lą m a ta  pod 6 w rześn ia . Po­
d ług  ty c h  w iadom ości, n ie  ma już zgoła tu rk ó w  
w  M ore i. D r a m  A l i  Basza J a n in y  Zaprowadzony 
został jako jeniec do H y d r y .  Na flo c ie  tu re c k ie j 
grassuje m orow e p o w ie trz e ."

A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  28 w rz e ś n ia .
[z  G a ze ty  W a rs z a w s k ie y .)

K ró l ch o ro w a ł n ie 00 ze zbytecznego natęże­
n ia  u m ys łu  w  interfe jsach k ra jo w y c h . U da się 
a to li w k ró tc e  do W in d s o r  d la  w ypoczm em a.

G d y M onarcha  w ra c a ł zę S z k o c ji,  s ta tek, na 
k tó ry m  p ły n ą ł, w p a d ł na piasek n ieda leko O x -  
f o r d u e s , i  M onarcha  h y ł w  n iebezp ieczeństw ie . 
S te rn ik  za ka rę  n ie  odebra ł zap ła ty .

X ią ż ę  M a n c h e s te r  , w ie lko rzą dca  J a m a ik i , 
chce n a d a f  u trz y m y w a ć  w oysko  tam eczne z docho- 
dow  m ie js c o w y c h , n iepo trzebu jąc p ieniędzy od 
rząd u  tu te jsze go . Pan H u m e  p os ta no w ił wm esó 
na “parlam ent, aby toż samo nastąp iło  we w szys t­
k ic h  osadach. . ,

L is t  z G ib ra lta ru  pod cl. 2 b. m. p isany, d o ­
nosi, iż  e m ig ra n c i h iszpańscy w s ie d li tam  po w ię k ­
s z e j części na o k rę ty  i  p o p łyn ę li ao r  ra n c y i. 
W ie lk o rz ą d c a  G ib ra lta ru  odebra ł w y ra ź n y  rozkaz, 
aby n a d a f n ie p rz y jm o w a ł żadnego bbzpana, k tó ­
ry b y  o jc z y z n ę  swoję opuścił: A n g lia  bow iem  chce 
zostawać W dobrem  porozum ien iu  z H u  z pa m  ją;

D n ia  4 p a ź d z ie rn ik a .  K ró l b e  w y je c h a ł 
onegday do W in d s o r , dokąd w e zw a ł M argrab iego  
C o n y n g h a m . N ieco p ie rw e j,  X ią rę  \o > k  o d w ie ­
d z ił k ilk o k ro tn ie  M onarchę , co ledna z gazet t u ­
te js z y c h  p rźyp isu je  oko liczności, którey me w y ­
m ien ia . W z m ia n k u je  ty lk o  o jak ieys podroży X ią -  
żęcia, tw ie rd z ą c , iż  n iezaw odn ie  nastąpi.

H ra b ia  t la r r o w h y , prezes ta yn e y  ra d y  k r ó ­
le w s k ie j.  p ro s ił o u w o ln ie n ie  od u rzędu , z p rz y ­
czyn y  słabego zd ro w ia . . ,

Jedna z tu te yszych  gazet pisze, iż  p rzed  zg 
nem M argrab iego  h o n d o n d e r ry , b y ła  m owa o p la­
n ie  w zględem  H iszp a n ii. M iano  posiać w oysko  
do tego k ra ju . A n g lia  m ia ła  osadzie poi ty_, 1 za­
s tąp ić  potrzebne w y d a tk i, k tó re b y  potem  H iszpa ­
n i i  z w ró c iła . P lan  ten  d o z n a ł  trud no śc i.

S z w a jc a r  M arg rab iego  L u n d o n d e n  y , c z ło ­
w ie k  zd rów  i  m ocny, ta k  się sm uc ił śm ie rc ią  swe-
eo Pana, iż  w k ró tce  po n lm u m ar ł*

W  dzień ś. M ic h a ła , to jest, 39 z. m . od­
p ra w ił sie z w y c z a jn y  co ro k  w y b ó r Lo rda  p re ­
zyden ta  tu te js z e j s to lic y , i  pad ł w y b ó r  na a ld e r- 
m ana H a y g a te , należącego do s tro n y  opp ozycyy -

ПСУ* G azeta M o r n in g  C h ra n ie le  tw ie rd z i,  iż  poseł 
nasz przy dw orze  w iedeńsk im , zaraz po skonczo-



n y m  kongresie  w  W e ro n ie , ż M y  urząd, następcą 
zaś jego będzie L o rd  A m h e rs t , a L o rd  М е іѵ і і ів  
zostanie w ie lko rzą d cą  In d y y  w schodn ich.

W ł o c h y .
O d g r a n ic  w ło s k ic h , d /іга  28 w rz e ś n ia .

(z  G a ze ty  W a rs z a w s k ie y )
L is t; z W e ro n y  w y m ie n ia  dom y, w  k tó ry c h  

M o n a rch o w ie  i  osoby d yp lom a tyczne  m ieszkać m a­
ją . I  ta k :  dom Canossa jest p rzeznaczony d la  N . 
Cesarza Jm c i A le x a n d ra \  dom L a r  ego d ia  K ró la  
J m c i 11 ruskiego; dom C a m ily  d la  K ra la  Jm c i Nea- 
p o lita ń  skiego; dom G iu s ty  d la  K ró la  Jm ci S a rdyń - 
skiego; dom P eccana  d lg  Xię?.ny P a rm y; dom M a -  
r io n i  djła W .  X ję c ia  toskańskiego; dom M o s c o n i 
d la  X iąV ęc ia  M odeny ; dom A l le g n  d la  A rc y -X ię -  
c io  Y ic e  K ró la  lom bardzko-w eneckiego; dom Ca* 
s te i la n i  d la  X ię c ia  b le tte rm c h \  dom P a r ta lu s i  d la  
H rab iego  N esse lrode ; dom G u a lie n z i d la  X ię c ia  
W e ll in g to n a ; dom b isku p i d la  K a rd y n a ła  Consalvh, 
dom  G a z z o la  d la  Y ir e  H rab iego  C h a te auo riand .^  

In n y  lis t  z W e ro n y  pod d. 24 b. m . w y ra ża  
„  T rw N %  ciąg le  przy sposobienia do kongressu. Za  
najęcie  dom u d la  cc d z ie ń  tu  spodziewanego Y ic e - 
K ró la  lom ba rdzko -w  eneckiego, p ła c i się na dzień 
80 napolcondorow . P rz y b y ło  tu  z M e d y o la n u  8 
ko m p a n iy  g re na dye ro w . Cesarz Jm ć A u s try a c k i; 
p o z w o lił m iastu  W e ro n ie  o dp raw iać  co ro k  dw a 
ja rm a rk i, trw a ją c e  p< > 2 tygodn ie . D ziś zaczą ł się 
p ie rw s z y  ja rm a rk . O  godzin ie  lo te y  zrana odpra- 

'w i ło  się u roczyste  nabożeństwo, poczem processya 
udała się z kośc io ła  :na w ie lk i ry n e k , w śród  sze­
reg ów  g renadye rów  w ig ie rs k ic h . P rz y  o łta rz u  
w y s ta w io n y m  na ry  nku  p rzeczy tano  w szys tk ie  
p rz y w ile je  ja rm a rk o t e; poczem x iądz ce leb ru jący  
da ł b ło g o s ła w ie ń s tw o /6

K ró le w ic  szw e d zk i p rz y b y ł d. 18 b. m . do 
M e d y o la n u , gdzie o d w ie d z ił A rc y -X ię c ia  Y ic e -  
K ró la  lom bardzko  nweneckiego i  jego m ałżonkę. 
D n ia  22 b. m . p rz y b y ł do P a r m y , a n a za ju trz  u- 
da ł się w  dalszą d rogę  do B o n e n ii.

K o rre s p o n d e n t .H a m b u rsk i za w ie ra  ze W ło c h  
pod 22 w rześn ia  nas tępu jące w iadom ości:

W  nocy  z d n ia  6 na 7 w rześn ia  W e zu w iu sz  
zaczą ł znow u  w y rz u c a ć  ogień z w ie lk ą  g w a łto ­
w nością.

O yc iec  ś. m ia n o w a ł M arg rab iego  F i l ip a  I r a n - 
c o n i N uncyuszem  sw o im  w  P o rtu g a lii.

Poseł fra n c u z k i p rz y  dw o rze  rzy m s k im , X ią -  
żę L a v a l-M o n tm o re n c y , p rz y b y ł d. 17 t. m. do 
M e d y o la n u , a d .  21 u da ł się w  dalszą podróż. T e ­
goż dn ia  B a ron  P a s q u ie r , P ar F ra n c ji ,  p i’zejechał 
p rzez M e d y o la n  do W e n e c y i.

W  L iw o r n ie  o trzym ano  don iesien ia  z M is s o -  
lu n g h i , A rg o s , S a lo n a iC e r ig o , W s z y s tk ie  te  don ie­
sienia w spom ina ją  o klęsce C h u rs z y d a  Baszy, i  że on 
( ja k  słychać, c iężko  ran io n y ) z n a jd u je  się? w  L a -  
ry s s ie . S u lioc i m ają  się p o tyka ć  ja k  lw y ;  w ie lu  
zaś a lbańczyków  m ia ło  opuścić chorągw ie  tu re ck ie . 
O k rę t ce fa loński m ia ł w idz ieć  na m orzu  pod Z a -  
k y n ti io s  f lo tę  g recką , liczącą  oko ło  100 żagli.

S z w  E  c  y  A .
S ztoko lm  d n ia  2h w rze śn ia .
(z  G a ze ty  W a rs z a w s k ie y .)

D n ia  17 o godzin ie  2 po p o łud n iu  opuśc ił 
K ró l tu te js z ą  s to licę , w ieczorem  staną ł w  C rie s - 
lu n d ,  o dw iedz iw szy  w  drodze X ię ż n ic z k ę  Z o fią  
A lb e r ty n ę  w  T u llg a r n .  Następującego dn ia  p rz y ­
b y ł do N o r rk o p in g  gdzie da ł audyencyą w ładzom  
d uch ow nym  i  św ieck im , tudz ież  kom m issy i t r u -  
dn iącey się w sp ie ran iem  pogorzelców , a p rze ko ­
naw szy się po dostatecznem  p rze y rze n iu  o uży ­
teczności tego i  in n y c h  zak ładów , o św ia dczy ł sw o­
je zadowolenie. D z ię k i i  życzenia  to w a rz y s z y ły  
m u  wszędzie. W  d n iu  2З z w ie d z ił K ró l ka n a ł 
G o th ą , p rzyczem  przedstaw iano  m n depu tacyą  k i l ­
k u  w iększych  m ia s t— H ra b ia  P la te n , radca stanu, 

rezes d y re lfc y i kana łu , m ia ł do K ró la  m ow ę, na 
tó rą  odpow iedz ia ł: że za szczęśliwego się poczy­

tu je , iż  zam iar połączenia  dw óch  m órz  od leg łych , 
p rzez w ie lu  pop rzedn ików  jego p rze ds ię w z ię ty , po-

W olno drukować F . N , Golańshi C*LKom(}

t r a f i ł  do sku tku  p rzyw teśdź ; Że p o łą czy ! pod je ­
dno berło  dw a  lu d y , k tó re  samo p rzy ro d ze n ie  na 
w ieczn ych  p rz y ja c ió ł p rz e z n a c z y ło ; że chętnie* 
p rz y y m u je  część pochw a ł, k tó re m i naród  obsypu­
je żo łn ie rzy  p rz y  kanale  p racu jących . Podzięko­
w aw szy  potem  żo łn ie rzom  za ic h  pracę, obyw a te ­
lom  za ich  uczynność d la dobra ogólnego, n a z w a ł 
p ie rw szą  szltizę: rz ą d ,  a cz te re m  da lszym  nada ł 
nazw iska  czte rech  s tanów  k ra jo w y c h .

C h ry s ty a n i ja , d n ia  21 w rz e ś n ia .
(z K o rre s p o n d e n t a  W a rs z a w s k ie g o .)

D n ia  w czora jszego  s tany  zebrane na seym, 
don ios ły  o zebran iu  się swojem  radz ie  stanu p rzez 
deputacyą. D ziś zraną N a m ie s tn ik  k ró le w s k i, H ra ­
b ia S a n d e ls , w  to w a rz y s tw ie  ra d y  stanu, jenera ­
łó w  i  w yższych  w ładz , uda ł się do sa li obrad, od­
c z y ta ł p e łno m ocn ic tw o  udz ie lone  m u  p rzez K r ó ­
la do zagajenia posiedzeń seym ow ych , i  w e z w a ł 
Radcę Stanu C o lle t do o dczy tan ia  m o w y  k ró le w -  
sk iey, w  k tó re y  M o nar cha w y s ta w ił obraz in te ­
ressów narodu.* A n itm a ft S ibbern , prezes rep rezen ­
t a c j i  n a rod ow cy , o dpow iedz ia ł stosow nie  do m o w y  
k ró le w sk ie y . Poczem H ra b ia  Sandels o dd a lił s ię  
z iżb y  obrad, zapros iw szy do siebie na obiad w szys t­
k ic h  deputow anych.

A m e r y k a .
(z G az. W a rs z  ) Odebrano w  L o n d y n ie  w ia ­

domość, iż  m iasto  Q u ito  poddało się jen e ra ło w i B o -  
l io a ro w i,  k tó ry  z P a n a m a  m ia ł pośpieszyć do P o r -  
to -C a b e llo . O fic e ro w ie  h iszpańscy udadzą się z  
Q u ito  do H a w a n n y , a żo łn ierze  p rz y ję l i  służbę w; 
w oysku  ko lu m b iysk iem .

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z K u r .  W  a rsz .) O byw a te l p ie rw s z y  raz  z  p ro ­

w in c j i  p rz y b y ły  do W a rs z a w y , za jechawszy do 
H o te lu  Podlaskiego, pospieszył n a tych m ia s t p rzez 
M a ry e n s z ta t d la  oglądania s to lic y  5 n a jw ię k s z ą  
m ia ł c iekaw ość w id z ie ć  K o lum nę  Z y g m u n ta , i  w ła -ч 
śnie stanąw szy pod n ią , za ję ty  p ię k n y m  w id o k ie m  
K ra ko w sk ie g o  Przedm ieścia,n ie  dostrzegł,źe się ta m  
znayduie  gdzie ż y c z y ł, w idzą c  zaś d o rożk i siada 
do jedney i  w o ła : w ie ź  m ię  p o d  Z y g m u n ta  , D o ­
ro żka rz  do rozum iaw szy się, że pod różny p ie rw s z y  
ra z  jest w  W azszaw ie , n iechcąc u tra c ić  d w u z ło ­
tó w k i,  b ierze jegomości z pod Z y g m u n ta , obw oz i 
p rzez  Podwale, u lice  D ługą , M io do w ą , Senatorską, 
i  znow u  pod Z yg m ę n ta  p rz y w o z i; jednak już  do- 
p e łn iw szy  ta k o w e y  prom enady w z ru s z y ło  go su­
m ien ie , n ie p rz y ją ł za p ła ty  i  w y ja w ił  podróżnem u 
sw óy  podstęp. Podróżny u ra do w an y  i  w id o k ie m  
Z y g m u n ta  i  uczc iw ośc ią  D orożka rza , d w o is tą  m u  
da ł zapłatę, o raz prosi o um ieszczenie te y  d rohney 
w iadom ości, k tó ra  może też ko m u  p rz y d a tn ą  się 
stanie.

N a jd a w n ie js z y  śp iew ak fra n c u z k i L o in e z  ц - 
m a r ł. D o pózney starości n ie  opuśc ił te a tru , już  p ra ­
w ie  n ie śp iew a ł lecz ty lk o  dek lam ow a ł w  w ie lk ic h  
operach, ale pub liczność ta k  b y ła  do niego p rz y ­
zw ycza joną , iż  chę tn ie  go w id z ia n o  na scenie.

W  K openhadze  w  zeszłym  m iesiącu  obchodzoną 
p a m ią tkę  dwóchsetnego is tn ie n ia  sceny d u ń s k ie j, 
g rano naydaw nieyszą narodow ą  sztukę  napisaną 
n iegdyś przez H o lb e rs a ; K r ó l  z ca łym  d w o re m  
znaydow a ł się na tea trze , zapał panowra ł n ie zm ie rn y .

K s ięga rze  p a ryzcy , k tó rz y  p rze d a w a li p isn ia  
ro zw io z ła  i  b u rz liw e , oprócz k a ry  p ie n ię ż n e j u tra ­
c i l i  p rz y w ile y  u trz y m y w a n ia  ks ięgarn i.

M a la rz  M ic h a lo n  nays ław n ieyszy  w  m a low a ­
n iu  k ra jo w id o k ó w , u m a rł w  kw ie c ie  m łodośc i 
w łaśn ie  w  te y  c h w il i  g d y  doko ńczy ł obraz n a y - 
doskonalszy w  sw o im  rodza ju .

L is ty  p ry w a tn e  z W ie d n ia  donoszą, że ta n * 
tru d n ią  się bardzo u rządzeniem , aby w k ró tk im  cza­
sie pap ie row e pieniądze zn iszczonem i zosta ły ; s ław ­
n y  B a nk ie r R o ts z y ld  m ia ł w  te y  m ie rze  podaó 
p la n  rz ą d ę w i A u s try a c k ie m u .

trz e c h  k ró le s tw a ch  W ie lk ie y  B r y tą n j i  w
ro ku  zeszłym  b y ło  100 m ę ż c z y ź n i 191 k o b ie t m a­
jących  przeszło  100 ła t .

:,эд в» W iln ie  u> D rukarn i lU d a icy i.



W F ile ń s  k ie  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i .
W  d z ie ń  u r o c z y s t y  / r o c z n i c y  u r o ­

d z in  N a y ja ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  M A R Y I 
T E O D O R O W N Y  N a y ła s k a w s z e y  O p ie ­
k u n k i  w s z y s t k ic h  d o b r o c z y n n y c h  z a k ła ­

d ó w ,  t o  je s t  w  n a s tę p n ą  s o b o tę  d n ia  i 4 
t .  m . ,  n ą  d o c h ó d  u b o g ic h  w  d o m u  t o w a ­
r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  u t r z y m u ją c y c h  
s ię ,  d a n a  b ę d z ie  w ie l k a  r e d u t a  w  d o m u  
w  w .  M i l l e r ó w ,  n a  k t ó r e y  g r a  lo s o w a ,  
p o d o b n a  ja k . w  r o k u  p r z e s z ły m ,  o t w o i z o -  
t i ą  z o s ta n ie ,  i  k o n t y n u o w a ć  s ię  b ę d z ie  n a  
n a s tę p n y c h  r e d u t a c h  i  m a s k a r a d a c h  aż  
d o  A d w e n tu .  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n ­
n o ś c i  d o z n a w s z y  t y l o k r o t n e g o  w s p a r c ia  
o d  h o y n e y  P u b l ic z n o ś c i  w i le ń s k ie y  n a  
g lo s  e ie r p ią d ó y  lu d z k o ś c i ,  n ie  w ą t p i  ż e  i  
t o  p r z e d s ię w z ię c ie  ła s k a w ie  o d  n ie y  p r z y ­

j ę t e  b ę d z ie .  _________

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E x c e rp t  z. P n  to k u łu  Sądowego Z ie m . P tu  

W ile y s k ie g o  zap isanego O ś w ia d c z e n ia } p o d  p  e- 
e&ęaią U rzę d o w ą  Z  em ską te g o i p tu  , ro k u  1822 
8 b ra  Ъ dnia, na r ę k m ty c y ą  s tro n  je s t W ydań.

R oku  1822 m ca  8b m  o d w a . rm S ądach J E ­
G O  IO P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I Z ie m s k ic h  p o ­
w ia tu  W  H e j skiego ‘.św iadczenie  im ie n ie m  W W J J .  
P a ń s tw a  J a n a  i  B a rb a ry  Ł a p ic k ic h  Sędziów  G ra  
n ie m y c h  o t i i  14um eń*k iego  , p rze c iw ko  JO . X  ę t -  
n ic z c e  S te fa n a  R a d z iw iłłó w n ie  ja k o  A k to rc e . a J tw  . 
M ic h  d  >wi Z  i le  ih e m u  b P odkom orzem u  p o w ia tu  
R osień-tk ieg  o je ń e ra in e rn u  P ro k u ra to ro w i massy  
te y fa  J O  K  ę in ic z k i R a d z iw ił łó w n y , p r z y  o d w o ła ­
n iu  się do O św ia d cze n ia  p o d  d n ie m  22 septem bra  
tegoż  1822 ro k u  n a  U rzędz ie  Z ie m s k im  p o w ia tu  
Ih u m e m k ie g o  u c z y n io n e g o  zanos i się w  tre śc i гш- 
ztęoneY , J W .  M ic h a ł G r u / f  P lo te r  sam ojedhy p rz e d -  
ty m  A k to r  dób r B  d y n a  w M iń s k ie j  G u b e rn ii sy ­
tu o w a n y c h , ce lem  u m ty  fa h e y  m o w a n ia  swoich w ie ­
r z y c ie l i  one n a  ta x ę  i  e x d y w iz y ą  p o św ię c ił, w  ko­
le i  czego po o g ło szen iu  o c ts w i tego S ądu e x d r -  

żo rsk i ego w y ro k u , od ro z d u o lu  takow ych  dóbr 
p o m iędzy  w ie rz y c ie li  pozos ta ł m u  w re s ta n c y i 

f o lw a r k  W o lo w a  Swoboda a Has M ir c in o w k a  zw a ­
n y  w  pow iecie  Ih u m e ń s k im  le zą cy , la d  іе  w ięc na  
o w ym  m a ją tk u  d łu g i , a n i ew ikeye  jego  w łasne , a 
b a rd z ie j X a w e re g o  G r a f fd  P la te ru  m t  m a ją c  ego 
b y  n a r  m n ie jsze g o  u c z ę .W d w a  w  p r  zer le czo n ym  
m a ją tk u , ja k o  po  zasku le^zn ioney z a d y  w iz j i , op ie ­
ra ć  * 4  n ie m o g ły . T a k  z a ty m  n ie w ą tp liw ą  p e w n o ­
ś c ią  o św ia d cza ją cy  się p o w o dow an i, g d y  u j r z e l i  
z a m ia r  J iV .  G r a f fa  M  h i l a  P lo te ra  w y b y c ia  
erspom nionego m a ją tku ^  śm ia ło  w esz li z n im  w  u -  
m ow ę o a k to rs tw o , za  Itó re  ugo d zo n ą  summ ę c a ł­
k o w ic ie  z a lic z y li,  i  od ro k u  1818 na  tw ie rd z y  p r a ­
w n ie  n a s ła le g o  n a b y c ia  staw szy się n ie w ą tp liw e -  
m i m a ją tk u  M a rc in o w k i a k to r a m i, p rze z  t r z y le ­
tn ią  p ra w e m  za m ie rzo n ą  n a  dopom inek o p a rtych  
d łu g ó w  daw ność, o n y  s p o k o jn ie  zapossydow a li, m e - 
w ia d o m o  wszakże z ja k ie g o  w zg lędu  i  p ra w a  J W  
M  c h a ł Z a le s k i P ro k u ra to r  m assy J U . X ię £ n ic z k t 
S te fa n ii R a d z iw ił łó w n y  i  d n ia  20 ssptem bra id ą c e - 
Я 0 1 8 22 ro k u  z a tk n ię ty m  we w ro ta  zapozw em  p rze d  
S ąd  K o m m issy i po  G ra fa  X iw * r c g o  P la te r  a  bez 
dom teszezsn ia  w  o n y m  ośw ia d cza ją cych  się ja k o  
a k to ro w  za d łu g  ca le  u s tro n n e j osoby, n a  m a ją t­
ku  p ? d  n a zw a n ie m  o m y ln y m  B rzo ska  M a rc y n o w -  
k a  przedm ę p z io ł podst pne uzysk iw a ć  kanw ikeye . 
N iep raw nośó  t J W . P ro k u ra to ra  i  użytego

G ilu  obterwacyi 

dnia 11 średnie 
dnia 12  i r o n ia  
dnia i5  gods. 7

w oźnego n a ty c h m ia s t zos ta ła  o p o w ie d z ia n a  p rz e *  
U rzędem  p o w ia tu  Ih w n tń s k ie g o  , k tó ra  iż b y  w ia -  
d o m e tą  b y ła  P u b lic z n o ś c i, o ś w ia d c z a ją c y  się m a ­
ją c  z a m ia r  u  m ię  sączenia do g a ze t k u r y e r a  L i t .  
p o w ta rz a ją  o n ą  p rz e d  Sądsm  Z ie m s k im  P tu  łV i -  
le jrsk iego ; a za ra ze m  je ś lib y  się za p o w yższym  za -  
pozw em  podstępnie za tz ruę tym  zda ło  u zysk iw a ć  k o n ­
w i kcyc^, tedy  fa  ćx< k ą c y i oney na  sw ojey  « łoętnośęi od  
ś w ia d c z a ją c y  ssę m edopuszczą, że o ra z  0 w id o czn y  
podstęp  i  o z ły  p i z e w łd  p ra w a  na  obcym  m a ją tk u , a  
s tąd  o k a ry  іехреплс, p ra w n e  m e zu n isd b a ją  p rz y n ie ś ć  
d o p ^m irs k u , z ty m  się nayoo tenn iey  p rz e d  Sądem  
1 p u b lic z n o ś c ią  ' św iadcz  : ją . „  U tego ośw iadczen ia  
p o d p is  w  p r  oto ku le  ta ko w y г skk h  ł  Ł u p i c i i  R e ­
g e n t G ra n . P tu  P f i le y  skiego. Z  go  d u łe m  z  P ro -  
to ku łe m  Sąd 'w y m  W in c e n ty  Ę je j's rto w sk i Z ie m s k i 
P tu  JPite.yakiego Regent.

W o ln o  p rz y ją ć  do Gamety K u ry e ra  L ite w s k ie ­
go  pośw iadczam , Ig n a c y  K -ja k o w s k i P is a rz  Z ie m ­
sk i P tu  W ile y s k ie g o .

2 . Z e  sku tków  rem issy Sądu czasowego G łó ­
w nego L ite w sko  H a li.ń . ago b e p c tr te m u itu  d la  usa­
ty s fa k c jo n o w a n ia  w ie rz y c ie lu  z.eąztego J P . Jó zs fa  
S zy rw iń sk ie g o , Sąd Z ie m -h i- W ile ń s k i pentanów  i ł  
W yprzedać z p u b lic z n e j l  c f ła c y i  po łow ę dom ów  
w  m ieście W iln ie  p o d  N  1 i(« x  12 r5 , 128$, 802 i  
27.2 sytuow any ch. N a  odbyćц ta k o w e j l i c ) tacy  i  w  
Iz b ie  Sądowey Z ie m s k ie j H  iie ń sk ie y  tub  je ś li s tro ­
n y  z a ż ą d a ją  in  fu ń d is  w y ra ż o n y c h  domoity, zam ie ­
r z y ł  U rm in a  i h ty  d n ia  20, 2gi d n ia  ati, 3c; d n .a  Ъ 1 
f ib ra , a  d la  p rz e ta rg u  d z ie ń  i i  9bra  ro k u  t. r a ź n ie j ­
szego 1822. P o zd fku te czn ie m u  jakow ego a k ta  ca ­
łą  spraw ę d la  u c z y ń i« n ia  w ie rzyc ie lo m  %e w sze lk ich  

fu n d u s z ó w  o s ta teczne j lo k p c y i i  m t \  f  a k c j i ,  w  d w u  
16 tegoż następu jącego m ie s ią ca  9b ra  p y y y --c ła p  
za d e k la ro w a ł, t m  więc. do tu p n ą  po łow y dom. w  
w yże y  n u m e ra m i o z tia c z o n tc h . ż y c tą c n h  nabydź  
a m b ie n to w j ja k o t& i w szys tk ich  k r d y tó r o w  J ó c f a  
S zyrw iA sk iego  do asys tęnoy i astateczney ro z p ra  •> 
sub am :ssione causa na  za łożone te rm in u  w zyw a , 
a  chociaż u p rz e d n im  w jfrob rem  d n ia  1 yb ra  ro k u  
bieżącego og łoszonym  1 a w iz o w a n y m , w rzędz ie  
o jc z y s ty  ch k te d y ta ro w  z g -ta w e y  sum m y d la  J P a ­
na  M a c ie ja  U sz&ka n a s tą p ił w y d z ia ł in  q u a n tita tę  
ru b l i  s re b rn ych  3 io  s d o l.cz  o n ym  od kop d o łu  p r o ­
c e n te m , g d y  wszakże pom  im io n r  J P ą n  M n a e y  
U ssak d la  odeb ran ia  tey  ilo ś c i d o tą d , p rze z  t i :  bądź  
p le n ip o te n ta  sw ojego, m apo ja w i ł  się, ę w ik c y i bądź  
k a u c y i n iep rzedstaw  ł ,  i  je ś l i  je s t g. tow  do u s p ra ­
w ie d liw ie n ia  p rze z  p rz y  sic gę swojego p o s tu k iw a n ia  
chęci n ie o św ia d czy l, i  ia d n ś y  o sobie- гне ііа і w ia ­
dom ości, u p rze d n ie  zaś p rz e d  ro k ie m  1820 Obra 5 
d ru a  u ż y ty  do p ro m o c ji a d w o k a t n itw ia d o M o ś ć . 
m ie szka n ia  a k to ra  swego pom ięn iońego  J P a n a  M a ­
c ie ja  U szaka z a p o w ia d a ją c , o w ezw an ia  p rz e z  g a ­
ze ty w n o s ił żą d a n ie , p rz e c iw n ie  J P .  M ic h a ł  S z y r -  
w in s k i poszuk iw an ie  JR . U szaka w  n ie w ła ś c iw y тгь 
p re tenso rs tw ie  bydź z a p o w ia d a n ym  m ia n  o w a l; g d y  
w ięc od ro k u  1820 m im o  w ychodzące  w  g a zsc i»  
K u ry e ra  L ite w sk ie g o  a w iz a c y * k re d y to ro w  do s ta n -  
ności w zyw a ją ce , rzeczony J P  M a c ie j  U szak po ­
czątkow e swoje pre tensoretw a m ilcze n ie m  p o k ry w a  
i  do odeb ran ia  p rzeznaczonego  m u  w y d ż u d u  n ie ­
s ław a , że ta ko w y  w y d t ia ł  w  n a s tę p n e j a  ju ż  os ła- 
te c tn e y  k o llo k a c y i m ię d zy  da lszych  w ie rz y c ie li  ko­
m u-w y p a dać  będde w  nas tępu jącym  m ies iącu  f b r t e  
ro z d z ie lo n y m  zastan ie , la ty m  iz  w  następ no Ść J P iin  
U szak Ładnego stosunku do ro z d iu to n e y  massy  
niebędzie m ó g ł c z y n ić , d la  w iadom ośc i onego n i ­
niejsze c z y n i og łoszen ie .

K u rs  w ile ń s k i na as sy g na ty  od dnia 10 paźcb ie t. 
rub e l s reb rn y  3 rub . 79 kop., cze rw ony z ło ty  no­
w y  r .  11 kop. 75, s ta ry  r .  11 kop. 55, u n p e ry a ł r .  56 
kop. 8 0 ^

Wyto koi i  Barom.
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